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Poznań, 3o lipca. Jako jeden z głównych skutków 
powstania polskiego wskazywaliśmy niejednokrotnie posunię­
cie kwestyi ruskićj, a przez nię pośrednio i słowiańskićj, na 
drogę jedynego bo sprawiedliwego i słusznego rozwiązania, 
przez równouprawnienie. Podawaliśmy czytelnikom naszym 
objawy budzącego się wreszcie pomiędzy wykształconymi Ru­
sinami, których liczba niestety jest jeszcze tak szczupła, naro­
dowego poczucia, silnćj reakcji przeciw usiłowaniom rządu ro­
syjskiego, który cd Wisły do ujść Amuru, od morza Białego 
do Persyi, pragnie gwałtem wszystkim ludom narzucić jedno 
prawosławie, jeden język rosyjski, jednę samowolą za prawo. 
Przypomną sobie czytelnicy wymowne na ucisk rosyjski 
żale Ukraińca, którego głos nas doszedł, kiedy jeszcze po­
wstanie w cajćj sile istniało. Za upadkiem powstania pol­
skiego, niejedno Kaukaz przestał wstrząsać jarzmem rosyj- 
skićm, ale ucisk i gwałt rosyjskiego rządu musiał się także 
zwiększyć i na Rusinach, którym Rosya urzędowa praguie. wy­
drzeć tradycye i język, jak wydarła swobody i przywłaszczyła 
sobie ich nazwę. Że jednakże wznowiony ten ucisk rosyjski 
tćż zarazem podniecił energią Rusinów w obronie i rozwoju 
swój pradawnćj narodowości, która kwitła tyle wieków zgodnie 
obok polskićj w dawnćj Rzeczypospolitej, dopóki sprawiedli­
wość w dziedzinie Chrobrego była górą nad intrygami we­
wnątrz nurtującemi pokątnie i chytrością a gwałtem postron­
nym, tego świeży nam daje dowód pełna żółci elukubracya je- 
dnćj z półurzędowych broszur rosyjskich. Oto z uićj ustęp, 
nacechowany dziwnćm lekceważeniem faktów historycznych 
i fałszowaniem rozmyślnćm:

„Niedawno u nas w Rosyi grasowała znana epidemiczna 
choroba zwąca się cholerą. Lecz ta choroba dzięki Bogu już 
przeszła, ale ząto na nieszczęście obecnie między ludźmi u nas 
grasuje inna epidemia, nazywająca się chochlomanią — gorsza 
od wszelkich zaraz. Niższe klasy południowo-rosyjskiego na­
rodu, dzięki Bogu wolni (?) są od tego powietrza; lecz między 
tak zwanymi „oświeconemi“, zwłaszcza młodzieżą, porywa ono 
bezustannie nowe ofiary. Nieraz zdaje się, człowiek trzeźwy, 
rozumny, wykształcony i szczęśliwy : na raz zaczyna on roz­
prawiać, czuje się niezadowolonym z istniejącego porządku 
rzeczy, rzuca oszczerstwa na wszystko godne czci i miłości, ńa 
wszystko prawdziwie rosyjskie (ultra moskiewskie), złorzeczy 
na wszystkich i na wszystko: i historyą przeszłości i zdarzenia 
współczesne, i usiłuje wynajdywać nowy porządek życia podług 
siebie, z nową logiką, nowym językiem (ruskim), a nawet z cu­
dackim kostiumem, aby tylko oderwać się od wszystkiej zasad, 
warunków i tradycyi (1) swojego bytu, i nie być podobnym do 
innych ludzi. Ani godność profesorska, ani nauki doświadcze­
nia (Sybir) dane przez życie, ani ogólna niechęć, ani ubolewa­
nie, ani rada i napomnienie wszystkich rozsądnych ludzi, nic 
nie wybawi tych nieszczęśliwych od tćj choroby, gdyż oni z po­
wodu złego wychowania i nieużycia przeciw nim w swoim cza­
sie środków ; oprawczych, nabyli już usposobienia do tćj cho­
roby. Ta dziwna choroba zaczyna się u południo.wo rosyjskich 
niedorostków (częstokroć i ludzi dojrzałych) zazwyczaj cd tego, 
że nagle dla nich — właściwych Rosyan — staje się ro­
syjski język obcym, a potćm i rosyjskie życie. Nieszczęśliwi 
dotknięci z własnćj winy takim obłędem, chorobliwemi siłami 
swego umysłu zaczynają tworzyć nowy język, tylko nie wiedzą

i jak go nazwać: małorosyjskim, rosyjskim, ukraińskim, połu­
dniowo ukraińskim. Tego tworzonego przez nich języka nie 
ma wcale na świecie, istnieje on tylko w chorobliwćj ich wyo­
braźni, lecz ci chorzy utrzymują, nie żartując w obec każdego 
i wszystkich nawet czasem (na nieszczęście) w druku, że połu­
dniowo rosyjski naród potrzebuje oddzielnego południowo ro- 

•syjskiego języka, w którymby dzieci jego uczyły się w szkołach 
i aby w nim była cddrukowana ewangielia, którą dotychczas 
więcćj jak przez lat 800 lud czytał i pojmował po słowiańsku, 
a to już przeszło lat 40 jak ją rozumie w przekładzie na czy­
sty wielkorosyjski język. Lecz jeźliby spytać południowo ro­
syjskiego ludu pod przysięgą, czy on się zgadza na tę schizmę 
(rozkół) to gotów on jest stwierdzić, że wcale tego nie potrze-

I buje i wcale nie dawał nikomu pcłuomocnictwa do stworzenia 
j oddzielnego południowo rosyjskiego języka. Sądźcie więc 

z tego, do jakiego stopnia epidemia znana pod nazwą chochło- 
manii dotyka umysłowe i moralne zdolności, jeżeli samo-

■ zwańcy, dobrowolnie obałainueeni opiekunowie południowo ro­
syjskiego narodu, stracił! już wszelką różnicę pomiędzy pra­
wdą a kłamstwem, zacnością a podstępem, i tak na seryo

; szkodzą i bałamucą jak gdyby byli przekonani, że mówią 
prawdę.“

Któż nie zauważy z przywiedzionego tu ustępu, że „zaraza“ 
rusinizmu coraz bardzićj Serzy się i zagraża Moskwie, która 
i tutaj przygotowaną jest, uciec się nie do słusznych ustępstw 
i środków pojednawczych, lecz do zwykłych gwałtów, które 
już pomieuiona broszura zdaje się zapowiadać?

Sta a ta Anzeiger ogł&uea konwencyą między Prusami a Au- 
stryą z dnia 6 czerwca rb. tyczący się zabierania okrętów podczas 
niniejszój wojny duńskiój.

X Berlin, 29 lipca. Sprawa rendsborgska, która tyle krwi 
napsuła w Niemczech, zaczyna łagodnieć. Rząd pruski doma­
gał się od hanowerskiego zadosyćuczynienia za napaści na 
pruskie patrole i posteranki ex re owych bójek. Na zapytanie 
Hanoweru rząd pruski odpowiedział, że wcale niewie, czemu 
wojska związkowe zupełnie opuściły Readsborg, i że nic nie 

.przeszkadza aby z jaki batalion sił związkowych znajdował się 
w tćm mieście. Oczywiści-: jenerał hanowerski niepotrze­
bnie piwa nawarzył, źle zrozumiawszy, czego od niego właści­
wie żądają.

W księstwie Szlezwickićm wszystkie posady duchowne ob- 
! sadzają Niemcami, usuwając Duńczyków. Pastorów niemiec­

kich, którzy ocierając się z Duńczykami „rozumieją“ po duńsku, 
przesadzają na północ, a na południe sprowadzają kandyda­
tów nieumiejących słowa po duńsku.

W Altonie płazuje się nawzajem wojsko saskie z hano- 
werskićm.

Proces przeciw Polakom, o który z razu Berlin wcale się 
i nie troszczył, zaczyna bardzo mocno zajmować uwagę, chociaż 
i ministeryalna Nordd. Allg. dziś zaledwie zdecydowała się 

dać jakąkolwiek relacyą z ostatnich posiedzeń sądowych, 
opuszczając naturalnie to wszystko, co się słudze waszemu wi­
dzi najciekawszćm. Kölnische Ztg prawie zupełnie igno-

ruje proces, którego jedna strona przecież więcćj Niemców ni- 
źli Polaków obchodzić powinna. Może dla nićj w pamiętnikach 
znajdzie się miejsce. Ze gazety francuskie niemają słówka 
dla procesu, to rozumiem.

Pierwsze zaraz przesłuchanie najpierwszych świadków 
ogromnie wstrząsło całym fundamentem oskarżenia. Instyga­
torya względem faktów zaszłych w Poznaniu, a poprzedzają­
cych skazanie emisaryusza Majewskiego na dwa lata cuchtauzu 
mogła tylko protestować z powodu wyrażeń użytych przez 
obronę, nie śmiała zaś zaprzeczyć samego faktu, który starała 

i się jedynie ubarwić. „Jeżeli polieya z wyższego polecenia 
użyła środków i sposobów, których może ze stanowiska ścisłćj 
moralności nie koniecznie można bronić, ażeby wystąpić prze- 

, ciwko zbrodni, toć przecież nie można powiedzieć, że ona swój 
i obowiązek złamała. Polieya działa iuaczćj jak inne władze; 
i policyi idzie o to, by wykryć sprawców. Jeżeli więc wtedy 
i przez owę korespoudencyą rzeczywiście kogoś ukarano, można 
i tylko powiedzieć, że to był krok szczęśliwy policyi. Polieya 
I nie może bardzo w środkach przebierać, trzeba jćj występować 

naprzeciw zbrodni z równą przebiegłością. Instygator prosi 
' ażeby z tego punktu zapatrywać się na tę sprawę, a wtedy 
i inaczćj będzie się sądziło o władzy policyjnćj poznańskiej, 

w stósunku jćj do tych faktów.“ Tak mnićj więcćj wyraził się 
wielki fołdrownik p. Adlung. Widzi się to niektórym dziwną 
ze strony władzy, która ma moralności zjednać powagę. Alić 
różne są zdania o granicach obowiązków władz. Powiadają, 
że z akt można dowieść, jako p. Bärensprung kiedy był słu­
chany przez ministerstwo w śledztwie dyscyplinarnćm p. Nie- 
derstettera, niewydał takiego mandatu jaki zawiera zacho- 

i wanie się p. Niederstettera, a pomimo to ministerstwo uwolniło 
! p, Niederstettera, ponieważ działał z rozkazu swego przeło­

żonego. Jestto materya godna zastanowienia. W kołach imi- 
! tatorów, którym przyszła do głowy myśl niefortunna naślado­

wania zera lub cudzego podpisu pod wekselbiem, dystynkeya 
instygatoryi pomiędzy „naśladowanie!]?“ a „sfałszowaniem“ 
niezawodnie obudzi zajęcie, chociaż wątpią, czy przed 
sądami praktyczna ztąd dla pacjentów wywiąże się l ■ rzyść. 
Bardzo piękną i budującą o fałszowaniu dokumentów dała 
zresztą apostrofę pełna oburzenia najmoralniejszego ministe- 
ryalna Norddeutsche Allgemeine, niema temu czterech 
tygodni. Ważnym także jest ustęp, gdzie o szpiegach oświad­
cza instygatorya, jakie to tałatajstwo daje się używać do po­
sług tego rodzaju.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warsiawa, 28 lipca. Dziś rano o godzinie 9 ponieśli 

męczeńską śmierć na szubienicy, wzniesionej na Czystem, po 
za rogatkami wolskiemi, obywatele Zarży cki i Malinow­
ski, posądzeni przez Moskwę o udział w powstaniu naro- 
dowćm. Oprócz tego rozstrzelano podobno wczoraj w cyta­
deli oficera Polaka, w służbie moskiewskićj zostającego, a po­
dejrzanego o żywienie narodowego ducha i wspólnictwo z wła­
dzami powstańczemi. Prócz tego mówią tu powszechnie, że 
car „raczył“ po swoim powrocie z zagranicy potwierdzić wy­
roki śmierci 8 do 14 więźniów Polaków.

Skarżono się na skrytobójstwo, gdy dziennik urzędowy 
rosyjski milczał o egzekucyach wciąż wykonywanych po kraju.

Rzym, 23 lipca 1864.

Nie będę czytelników waszych karmił polityką, bo tutaj 
wcale jćj niema, prócz importowanćj przez zagraniczne dzien­
niki za pozwoleniem zwierzchności, a tćj zaprawdę mało, 
przytćm tak niegodziwa, że dusza się wzdryga na samo wspo­
mnienie o tćj strawie. Dzienniki miejscowe jak Giornale 
di Roma i Osservatore nie wdają się wcale w rozprawy 
polityczne; komentują tylko smutne dzieje bieżące, powta­
rzają wiadomości stare i nowe, starannie wybierając najmnićj 
zajmujące publiczność, mającą żywy umysł i nieco fantazyi. 
W rozmowach towarzyskich unikają mieszkańcy tutejsi poli­
tyki, jeźli zaś poruszają ten przedmiot, to w kółkach ściśle 
zamkniętych, a cudzoziemcy w Rzymie przeby < ający lżejszą 
i wdzięczniejszą się zajmują pracą, wyjątkowo zaś drobnemi 
intrygami i dyplomacyą jeszcze niepożyteczniejszą niż znana 
wam europejska. Wreszcie pora letnia jest dla Rzymian, tćm 
bardzićj zaś dla cudzoziemców tak duszną, gorącą i nieprzy­
jemną, że kto może w chłodniejsze strony ucieka a zostający 
oczekują zemdleni na ciele i na duszy lepszćj pory, która orze­
źwiając ciało i umysł ożywia. Ostatnie wiadomości o odnowie­
niu trój przymierza niezmiernie ucieszyła pewną partyą tutaj 
rezydującą i odgłos znalazły w Osservatore Romano, 
który jest organem adwokatów rzymskich i polączonćj z nimi 
interesami czysto materyalnemi inteligencyi, sięgającćj po sto­
pniach w wysokie sfery arystokracyi miej^cowćj i bawiącćj tu­
taj z dobrćj woli lub tćż z konieczności. Partya ta dość liczna 
cieszy się snąć nadzieją, że odnowienie przymierza wezwie ją 
do spółki i sowicie wynagrodzi za wgzelką pomoc, jednych do­
stojeństwami, drugich przywilejami i swobodą działania na 
swoję rękę, a innym całe państwa nawet przywróci. Uporne 
milczenie w sprawie kościoła katolickiego na Litwie i w Koro­
nie przez wyżćj wymienione dzienniki tutejsze zachowywane 
zdaje się te wnioski potwierdzać. O Polsce nie znajdziecie w nich 
nic zgoła, prócz powtórzenia czasem jakiej tendencyjnćj dro- 
bnćj wiadomości, przez nieprzyjazne dzienniki moskiewskie

podanćj. Słów nawet Ojca ś. przy sposobności do Polaków 
wyrzeczonych a zawsze pełnych miłości, współczucia, błogo­
sławieństwa dla cierpiących, nie podał żaden z tych dzienni­
ków. Tak np. nie znalazłem dotąd aniwGiornalediRoma 
ani w L’Osser vato re żadnćj wzmianki o posłuchaniu udzie- 
lonćm księżom polskim przez Ojca św. w dzień ś. Pawła apo­
stoła po nabożeństwie uroczystćm i przyjęciu od nich adresu, 
który pedały już dzienniki polskie wraz z odpowiedzią Ojca ś. 
znamionującą najlepsze serce Piusa IX i przynajmnićj moral­
nie, ho szczerćm współczuciem i błogosławieństwem, pokrze­
piającą nieszczęśliwych. Kilkakroć patrzyłem z bliska w szla­
chetne oblicze Ojca ś. rozjaśnione zawsze serdeczną dobrocią, 
widziałem w nićm nawet rozrzewnienie wewnętrzne podczas 
uroczystego pochodu przez nawę ś. Piotra w dniu tegoż apo­
stoła. To usposobienie Piusa IX. objawia się najwyraźnićj, 
najżywićj przy każdćj sposobności dla biednćj Polski, ale nie­
stety sam on prawie tylko ma dla nićj tyle współczucia, sam 
jćj błogosławi, sam jeden moralnie ją wspiera, daje wszystko 
co dać może miłość i słowa nią otchnione; wdzięczni jesteśmy 
za to niech mu Bóg nagrodzi! Tyle napisano; dawnićj o sła- 
bćm zdrowiu i niemocy naszego orędownika i pocieszyciela, 
tymczasem widziałemgo odbywającego w czerwcu najmozolniej- 
sze ceremonie kościelne tak rzeźwo, tylekroć jeżdżącego i cho­
dzącego po za miastem w willi Borgezów, a ostatni raz przed 
samym wyjazdem do Castel Gandolfo, kilka dni temu, żwawo 
chodzącego po Monte Pincio wśród tłumów cisnących się doń 
osób różnego stanu i wieku, tak że kilkakroć zatrzymywać 
się był zmuszony. Ta dobroć i przystępność zjednała mu 
wszystkie serca, a kto raz tylko miał szczęście widzieć z bliska 
to miłe oblicze, zawsze uśmiechem dobroci okraszone i rękę 
błogosławiącą w żywćj ku ludziom miłości, nie zapomni zape­
wne nigdy tćj postaci i tego oblicza i mimowoli do wdzięcznćj 
czci dla takiego namiestnika Chrystusowego się skłania. Jest 
przecież gromada ludzi, którym się ta przystępność, ta dobreć 
nie podoba, których ta popularność papieża razi, są to nie­
przyjaciele wszystkiego co dobre, co szlachetne, co z miłości 
prawdziwie chrześciańskićj wypływa i ci to dużo sprawiają 
przykrości i wstrętu każdemu dobremu sercu, poczciwemu

umysłowi, a nai więcćj najlepszemu papieżowi. Sam Bóg je- 
I dynie ukrócić może złość tych wrogów Chrystusowego spó-

łeczeń3twa.
Od czasu wyjazdu papieża Rzym znacznie opustoszał, po- 

( uieważ wiele znakomitszych rodzin z całemi dworami poroz­
jeżdżało się w chłodniejsze okolice. O życiu, obyczajach, cha- 

! rakterze i pracach tutejszych mieszkańców dużo pisać można, 
tak się różnią od mieszkańców innych stolic europejskich. Zo­
stawiam to do innego czasu. Święta wielkie przeszły z całą 
zwyczajną tu wystawnością jak ś. Piotra z iluminacyą kopuły, 
girandolą, ś. Pawła, a teraz zapanowała cisza — tylko gwar 

i uliczny zwyczajny, tylko uroczyste nabożeństwa po parochial- 
uych kościołach się odbywają, mnićj pojazdów i paradnych ka­
ret przejeżdża wieczorami po Corso, żołnierze francńsdy i pa­
piescy się roją leniwo po ulicach, wylęgają przed koszarami po 
klasztorach i gmachach rządowych, wszyscy żyją półżyciem, 
niby sennćm, duszno i gorąco każdemu dnie całe, kąsają się 
pokątnie stronnicy różnych dążności, różnych barw i przeko­
nań, nie widać tego jednak wcale, chyba z lic i oczu, kto 
w nich czytać umie. W ogóle nie wesoło, nieswobodnie tu 
nikomu, wszystko opuszczone, osowiale, a nam serdeczna ża­
łoba i boleść, za to się modlą wszyscy szczerze, wszyscy mają 
u Boga to czego pragną, a wielu niewie nawet czego pragnąć, 
o co prosić tego, który wszystko niweczy i znowu wskrzesza 
lub nowo tworzy. Jedaćm słowem i tu niepokój wewnętrzny 
i tu niezadowolenie ze stanu obecnego. Jedni chcą wszyst­
kiego nie mając nic; inni mają dużo ale pragną więcćj; inni 

I wreszcie nie myślą o niczćm, żyją z dnia na dzień jak rośliny 
i ci podobno najszczęśliwsi nie z ludzi wprawdzie ale ze zwie­
rząt żyjących na ziemi. Czas przecież, a Bóg przemienić może 

. łatwo te istoty w szlachetniejsze, zbudzi ich dusze z uśpienia! 
Światła 1 światła! miłości, prawdy po iskierce! bo błądzimy 
wśród tych ruin odwiecznych i katakumb i wyjść nie tnożem! 
wołają, a sami temu winni oni leniwcy i ciałem i duszą; cudu 
pragną dla siebie, chleba z niebios i mrą w nędzy z lenistwa,

j Jest takich lazaronów w Rzymie przeszło 50 tysięcy! XX
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Otóż Dziennik się poprawia, i znów zaczyna ogłaszać świeże 
wyroki śmierci.

I tak ogłasza wreszcie, iż wyrok śmierci na ś. p. : 
księdzu Maksie Tar ej wie został wykonany w Koninie dnia' 
19 bm. Urzędowy organ dodaje: „Gwardyan i pozostali 
w liczbie siedmiu zakonnicy, znajdują się pod sądem wojen­
nym w Koninie.“ Tymczasem otrzymuje Ojczyzna wiado­
mość z Konina, że ksiądz Gwardyan Ołtarzewski i jesz­
cze ktoś drugi nieznanego nazwiska już zestali przez Moskwę 
powieszeni.

Wczoraj wywieziono także znów nowy transport więźniów z cy­
tadeli w Sybir. Korespondent do Bresl. Z tg. donosi, że 
między skazańcami wielu było okutych w kajdany. Z 12 
niewiast dwie także miały na sobie łańcuchy.

Wydalanie urzędników" Polaków ze służby krajowej przy­
biera coraz większe rozmiary. I tak w dzisiejszym numerze 
urzędowego moskiewskiego dziennika czytamy między innemi, 
iż „uwolnieni zostali ze służby z rozporządzenia władzy: 
w zarządzie jenerałpolicmajstra w Królestwie Polskićm pisa­
rze zarządu oberpolicmajstra miasta stołecznego Warszawy, 
Adam Chuzarowski i Ludwik Skomerski; p. o. sekretarza po- 
licyi wykonawczćj cyrkułu 4 miasta Warszawy, Marceli Sobo­
ciński; p. o. dziennikarza cyrkułu 1, Józef Szulc i pisarz tegoż 
cyrkułu, Kazimierz Sakiewicz.“

Daićj: „za uchybienia w służbie: p. o. dziennikarza 
policyi wykonawczój cyrkułu 9 miasta Warszawy, Władysław 
Paradowski.

W zarządzie poczt Królestwa Polskiego uwolnieni ze słu­
żby „dla dobra służby: Pomocnik zawiadującego pocztam- 
tem warszawskim Frańciszek Konstański; p. o. kontrolera od­
działu kontroli zarządu poczt Ludwik Batkowski; ekspedytor 
urzędu pocztowego gubernialnego w Lublinie Karol Wiśniew- 
wski; ekspedytor pocztamtu warszawskiego Antoni Sokolni- 
cki; ekspedy turo wie poczt: w Łęczycy Seweryn Krodkiewski; 
w Skierniewicach Ludwik Kamiński; w Wielgiem Szczęsny 
Kłobukowski; w Szakach Józef Rumszewicz; w Woli Więzo- 
wćj, Edward Prądzyński; w Drzewicy Ferdynand Łopato- 
cki; w Raciążu Antoni Trzebiński; w Grodzisku Jan Czacz- 
kowski; w Kurowie Stanisław Lenk; w Sopochiniach, Antoni 
Ptaszyński; w Olkuszu, Władysław Wilkoszewski i w Czer­
niewicach Jan Pawióski.

„Oddalony ze służby z powodu samowolnego opusz­
czenia urzędowania: ekspedytor poczt w Wyszkowie Se­
weryn Bogdaszewski.“

— Kreuz Z tg. podaje opis wspaniałego opisu pogrzebu 
majora Schwartza i jego żony dnia 23 bm. w Włocławku. Ciało 
pani Schwartz znaleziono zahaczone głową i piersią o gwoździe 
tratwy, jćj męża w pobliżu żony, którą usiłował ratować. 
Ojciec i brat Schwartza przybyli z Rygi, brat pani Schwartz 
z Petersburga na wiadomość o strasznym wypadku. Trumny 
ozdobione wieńcami i zielenią nieśli do wspólnego grobu 
w ewanielickim kościele książę Wittgenstein, oficerowie, przy­
jaciele i towarzysze zmarłego. W dwa dui późnićj znaleźli ry­
bacy o 1 ’/a mili za Włocławkiem ciało Peukera, które dnia 
26 bm. z równą wspaniałością obok Schwartzów pochowano. 
Zwłok pani Kabłuków pomimo wszelkich usiłowań i wyzna 
czonych przez księcia Wittgensteina nagród, nie udało się od­
szukać we Wiśle.

Korespondent Kreuz Zeitungu obawia się, aby książę 
Wittgenstein, zrozpaczony stratą przyjaciół, nie prosił cara 
o przeniesienie go ztąd na inną posadę, co wedle korespon­
denta byłoby „wielką stratą tak dla jego podwładnych, jakotćż 
dla wszystkich mieszkańców (?) okręgu włocławskiego.“ Zkąd 
inąd piszą w samćj rzeczy, że książę Wittgenstein ma być 
przesadzonym do Kalisza w miejsce jenerała Bellegarda.

— Gaz. Warszawska mniema, żc po przejściu zakła­
dów górniczych Królestwie w ręce prywatne, przyjdzie do sku­
tku projektowana kolej z Piotrkowa do Sandomirza.

Z Ukrainy, w lipcu, piszą do G a z. N a r.:
Co zawierają wspomniane w liście moim pierwszym roze­

słane pośrednikom mirowym (ob. nr 172 Dz. Pozn.) instruk- 
cye, odnoszące się do kwestyi włościańskiój, a właściwie za­
głady Polaków w tak zwanych guberniach południowo-zacho­
dnich czyli na Rusi, poznacie z następujących wypisów:

§ 4. Włościan wzywa komitet pośredników na zjazd, dla 
zapytania czy nie mają co przeciw panom polskim.

§ 5. Do tego wezwani powinni być włościanie, mający zu­
pełnie pojęcie rzeczy. (A jakie? czy to pojęcie, które 
urzędowemi okólnikami rosyjskiemi rozszerzone, że ich p a n o- 
wie polscy i miateżnicy ebeą tój a tój nocy wyrżnąć, 
więc niech się mają dobrze na baczności?)

§ 6. Umocowani przez włościan dla rozstrzygnięcia sto­
sunków rolniczych z właścicielami ziemskimi, powinni mieć 
W tóm swój własny interes.

§ 8. Jeżeli włościanie nie zechcą przybyć na zjazd pośre­
dników ani przez siebie, ani przez swych upełnomocov/anych, 
nie daje to prawa sędziom polubowym uważać dobrowolnie 
z właścicielami ziemskimi porobione umowy za skończone.

§ 11. Nowonaznaczeni sędziowie pokoju (Moskale) po­
winni odczytać i poprawiać akta i protokóły dawniejszych sę­
dziów pokoju (Polaków).

§ 13. Jeżeliby włościanie objawili żądanis, niezgodne i 
z prawami, wydanemi przez N. Pana w dniu 19 lutego 
1861 r., to zjazd nie może odmówić zapisania takowych żądań 
w protokół. Włościanie zaś za żadne żądania, chociażby naj- ; 
bardzićj przeciwne prawom, bynajmnićj nie są odpowiedzialni. 
(Nie można sobie wyobrazić jak tym artykułem rozwiązane są 
ręce polubownym sędziom do nadużyć, a włościanom do wy­
magań.)

§33. Jeżeli po skończeniu dobrowolnych umów wło­
ścianie myślą podać skargę ca zbyt wielkie opłaty, to zjazd 
pośredników powinien dośledzić: a) czy gatunek ziemi (ota- 
ksowany dawnićj) ten sam, b) czy nie różni się majątek od są­
siednich, c) czy nie doznają włościanie szczególnych niewygód, i 
d) czy nie ma przyczyn dla których czynsz mógł być zniżony.

Uwaga: Jeżeli dawnićj czynsz, na mocy prawideł z 19

lutego 1861 był już zniżony, nie może to przeszkadzać do no­
wego zniżania go, wrazie skargi włościan, chociażby nawet do­
browolna umowa była zrobiona.

§ 34. Jeżeli zjazd sędziów uzna potrebnćm zniżyć czynsz 
o 15 procentu, to przedstawia o tćm do gub. komitetu. Jeżeli 
zaś uzna, iż takowe zniżenie jest niedostatecznćm, to komuni­
kuje swoje zdanie wyższćj władzy. (Tu miejsce zrobić uwagę, 
jakiemi środkami rząd moskiewski niszezy wszelkie postano­
wienia swoje, podane za stałe i niewzruszone i jakiemi środ­
kami wydziera własność obywatelom ziemskim pod pozorem 
legalności. Według prawa wartość ziemi, oszacowanćj przez 
komisyą taksatorów przed kilką laty ustanowioną, jest 55 ru­
bli za dziesięcinę w miejscowości pierwszćj, to jest w klasie 1. 
Dawnićj rząd proponował, dziś najwyraźniej rozkazał 
ukazem z 30 lipca 1863 czwartą część wartości ziemi 
ustąpić włościanom, pozostałe zaś % części zobowiązał się 
wypłacić papierami wykupowemi. Nadto, ponieważ za 
normę do taksacji ziemi wzięty był wyprowadzony przez samże 
rząd czynsz od ziemi, który kapitalizuje się z 6%, przeto zni­
żając czynsz o 15% lub więcej, co jak widzieliśmy wyżćj, za­
leży od dowolnćj arbitralności pośredników, zniża się o tyleż 
kapitał czyli wartość ziemi. Przy takich stosunkach rolni­
czych, papiery wykupowe, jakkolwiek hipotekowane na ziemi, 
mają kurs o 20% niżćj od wystawionćj na nich ceny normal- 
nćj. Prócz tego kredytowe moskiewskie bilety stoją w kraju 
nawet o 20% niżćj od brzęczącćj monety. Więc gdyby nie 
o więcćj jak 15 proc, zniżono cenę ziemi klasy 1, wtedy już 
wartość jćj wynosiłaby 46 rubli 75 ko?. za dziesięcinę. Z tego 
straciwszy czwartą część ustąpioną włościanom, pozostaje rs. 
35 kop. 6% Te 35 rubli 6’Ą kop., wypłacały się dotąd wy­
kupowemi papierami indemnizacyjnemi; teraz wypłacać się 
mają obligacyami, które nigdy na kapitał zrealizowanemi być 
nie mogą. Na nich traci się 20%; pozostaje zatćm dziesięcina 
ziemi za 28 rubli 5 kopiejek, ^a pierwszych pieniądzach 
traci się jeszcze do 20%, a jak dk“ś przynajmnićj 17%, gdyż 
chcąc zamieniać kredytowy bilet rublowy na rubla w monecie 
brzęczącćj potrzeba zapłacić rubla jednego i kopiejek 17, co 
strąciwszy znowu pozostaje cena dziesięciny ziemi, odprzeda- 
nćj włościanom za pomocą rządowego wykupu indemnizacyj- 
nego, rubli 23 kopiejek 29, co znaczy około trzynastu rubli 
mórg polski, mający w sobie 1307 sążni kwadratowych. 
Lecz pośrednicy nie poprzestają na fcakićm zniżeniu ceny ziemi. 
Zwykle stósownie do powyższćj instrukcji Annieńkowa i jego 
komisyi pytają włościan w ten sposób: „A prawda że czynsz, 
na który zgodziliście się z właścicielami po 3 rub. 30 kop. za 
dziesięcinę, jest zbyt wysoki?“ — ,,A prawda, wielka prawda“, 
odpowiadają włościanie. „Wieleżbyście mogli płacić rocznie?“ 
— „Dwadzieścia pięć kopiejek“ mówią na to włościanie. „O to 
za mało. Trzeba być sprawiedliwym. Możecie zapła­
cić 75 kopiejek.“ — „Ha! kiedy wa3ze wysoko błahorodje tak 
każecie, to już zapłacimy.“ — Od takiego czynszu kapitalizu­
jąc wartość ziemi z 6% wypada cena dziesięciny 12’/a rubla.
Z tego strącić część czwartą na darowiznę dla włościan, zosta­
nie 9 rubli 37 ’/a kop. Ztąd odjąć 20 proc, straty na wyku- 
powych papierach, zosiaje rubli 7 ]/2 za dziesięcinę. Z tego 
nareszcie odtrącić 17% straty na bi etach kredytowych, po­
zostanie 6 rubli 23 kop. za dziesięcinę, tj. mórg polski około 
trzech rubli w ziemi 1 klasy. — Trudno temu wierzyć 1 
A jednak za autentyczność jak mijuroczyścićj zaręczam. Spra­
wiedliwość wyznać każę, iż jeszcze taka cena ziemi nigdzie za­
twierdzoną nie była, gdyż czynności pośredników nie dawno 
się rozpoczęły; ale takie ich są zamiary powszechne, stósownie 
do ducha instrukcyi.)

§ 36. Dozwala konfrontować, czy zamiana ziemi i separa- 
cya pól włościańskich od łanów, zrobiona legalnie. Jeżeli 
chłopi okażą niezadowoluienie z przemiany pól, chociażby 
dobrowolnćj, to umowa znosi się, a nastąpić powinna obo­
pólna umowa nowa. Lecz jeźli takowa nie przyjdzie do sku­
tku, zjazd pośredników sam decyduje o seperacyi pól i dopeł­
nia jćj wedle swćj woli.

§ 38. Rozprawy pośredników z wieśniakami powinny się 
odbywać nie inaczćj jak w nieobecności właściciela.

§47. Dozwala skończone już zupełnie umowy, 
chociażby nawet iudemnizacyjne papiery wyku- j 
powe były właścicielom wypłacone, przemieniać 
i znosić; a gdyby włościanie zażądali więcćj ziemi, takowe 
ich żądanie speinić. (Łatwo pojąć, iż tym punktem instruk­
cyi zadaje się stanowczy, ostateczny cios nie tylko gospodar­
stwu rolnemu, którego przy takich warunkach nigdy uregulo - 
wać nie można, nietylko własności, którćj nigdy nie można być 
pewnym, ale całćj masie majątków szlacheckich, które na­
gle mogą być obarczone niespodziewanemi długami i nieskoń- 
czonemi procesami.)

§. 49. Jeżeli w majątku, w którym ostatecznie skoń­
czony wykup, włościanie podadzą jakąkolwiek skargę, tyczącą 
się zawartych z nimi aktów i umów, to zbzd pośredników nie 
wchodząc w żadne roztrząsanie sporów lub skarg, tylko z po­
wierzchownych do śledzeń sądząc o słuszaości skargi, 
przedstawiają takową za pomocą gub. komitetu do tymczaso- 
wćj kijowskićj komisyi.

i Te zabójcze prawidła instrukcyi same z siebie są jasne, 
jednak sekretna nota Objasnitielnaja zapiska odzna­
cza się cynizmem, przechodzącym wszelkie wyobrażenie. W nićj 
powiedziano:

„Dla dopełnienia woli cesarza Jego Mości wezwani ludzie, 
w których uczciwość, dobre chęci i zdolności komisya ma po­
wody wierzyć, i spodziewa Się, że włożone przez prawo na sę­
dziów polubownych obowiązki będą wykonane z zupełną świa­
domością i przejęciem się ważnością sprawy, ze względu na 
społeczne i polityczne położenie tćj prowincyi. Pośrednicy 
zmuszeni będą walczyć z politycznemi dążnościami polskiéj 
szlachty, która przez powstanie starała się oderwać tę prewin- 
cyą od państwa; walczyć z jćj usiłowaniem, szkodliwćm i nie- 
bezpsecznćm dla spokojności tego kraju i jego przyszłości, 
z nienawiścią narodowości, zrodzoną z poprzednich dziejów 
i zwiększoną przez polskie powstanie, ze smutnensi następ­
stwami dawnego poddaństwa, ciążącego na chłopach, którzy

w niewiadomości swojćj i łatwowierności tak łatwo ule­
gają namowom i złośliwći intrydze Polaków. 
W obecnym czasie, przy rozbudzeniu politycznych namiętno­
ści, sprawa włościańska przedstawia szerokie pole dla każdćj 
intrygi, gdy chwila dzisiejsza jest jedną z naj ważniejszych 
epok w życiu kraju tego. Najmniejsze zaniedbanie, nie­
dopatrzenie się, nieuwaga albo niesprawiedliwość w rozstrzy- 
gnieniu wielkiego zadania: zapewnienia stałćj posiadłości i pe­
wnych środków do życia włościanom mogą sprowadzić zgubne 
następstwa dla tćj prowincyi na przyszłość.“

„Potrzeba głęboko przejąć się poznaniem powinności 
i wielkiego znaczenia zadania, które mamy przed sobą, aby 
wykonać wszystko czego rząd ma prawo wymagać i oczekiwać 
od wykonawców jego dobrotliwych planów.

„Celem najwyższego ukazu JCMości z dnia 30 lipca 1863 
jest zapewnić włościanom posiadłość i sposób do życia; dla te­
go chcąc spełnić tę najwyższą wołą, powinniśmy założyć sobie 
jako cel główny wynalezienie i utrwalenie sposobów do jak 
największego rozwinięcia materyalnego dobrobytu włościan. 
Osiągnienie tego celu wobecnćj chwili jest nadzwyczaj 
ważnćm, z tego powodu, iż wszelkie zaniedbanie w innym 
względzie może być naprawionćm, lecz w tćj kwestyi nie­
dokładne zbadanie i niedostateczne wyczerpa­
nie wszystkich będących pod ręką środków zo­
stawi po sobie następstwa, których naprawienie 
będzie niepodobieństwem. Dla tego tćż potrzeba dą­
żyć do zapewnienia chłopom całćj ilości ziemi, należnćj im we­
dług prawa, z tćm, żeby powinność na ziemię była jak najbar- 
dzićj zmniejszona i ułatwiona. Posiadanie przez moskiewski (1) 
naród ziemi w jak największćj ilości będzie jawnym fa­
ktem, dowodzącym przewagi moskiewskiego (!) 
elementu w prowincyi, przed którym zbledną 
wszystkie inne fakta.“

„Dopełnienie umów wykupowych przed ukazem 30 lipca 
1863 roku,nie może służyć za dowód ani materyalnych środ­
ków włościan, ani ich wiadomości o korzyściach wykupu; 
wszelkie bowiem układy z nimi polskich właścicieli zawarte 
były po większćj części pod wpływem najnieprzyjaźniejszych 
dla chłopów warunków. Dla tego przywrócenie wygód, ustą­
pionych przez włościan w skutek dawnych pomyłek lub nie­
właściwych czynności poprzednich pośredników, oddanie wło­
ścianom ziemi, którćj się zrzekli, zniesienie zamiany ziemi 
choćby dobrowolnie dopelnionćj, wchodzą w sferę obowiązków 
dzisiejszych.

„Niemamy potrzeby dodawać, że własność powinna 
być poszanowaną.“ [Nie jestże to ironia 1]

„Działalność pośredników powinna być skierowaną na to, 
aby rozwinąć samodzielność włościan i ich zarządów 
wiejskich, wolną od wszelkich polskich wpływów. 
Równie tćż należy podtrzymać niepodległość i siłę władzy 
włościańskich sądów, ich urzędników i w ogólności całego 
gminnego samorządu, broniąc tćj siły nie tylko od ze­
wnętrznych wdawań się, jak np. miejscowćj policyi, lecz nawet 
samychże włościan.“

W dalszym ciągu tćj tajnćj instrukcyi czytamy :
„Je3t jeszcze niemnićj ważna sfera zajęć moralnych, które 

wchodzą w skład powinności polubownych insty tucyi(H) 
w guberniach: podolskićj, wołyńskićj i kijowskićj, z powodu 
obecnego politycznego ich stanu. Polubowni pośrednicy po­
winni zapobiedz złemu, które w tym kraju szerzysięwsku- 
tek fałszywego położenia w nim polskiego ży­
wiołu. Z tćj przyczyny obowiązkiem jest pośredników pod­
nieść moralnie lud, rozbudzając w nim historyczną wiedzę 
i rozpowszechniając pojęcia o jedności i pokrewieństwie jego 
z innemi częściami naszćj ojczyzny; tudzież objaśniając go 
o tajemnych celach i tendencyach polskich knowań. Potrzeba 
wzbudzać w ludzie poczucie sił własnych i przyzwyczajać go 
do tego, aby swym siłom ufał ; i tym sposobem ochraniać go 
od wpływów polskiéj propagandy, pod jakąkolwiek firmą poja- 
wiającćj się.“

Takie to instrukeye dają moskiewscy urzędnicy wyżsi, 
imieniem cesarza Wszech Rosy i. Instrukeye te same 
służą za najsilniejsze świadectwo, iż potrzeba usilnie prac j- 

j wać nad ludem, aby go zwrócić na stronę Moskwy, i że lud we­
dług słów przytoczonćj tu instrukcyi ulega polskim wpływom, 
bo kilkowiekową tradycyą związany z Polakami, tradycyą, 
która się niczćm zatrzeć nie dała dotąd.

Jasnym tego dowodem są wyrazy tćjże komisyi, przyto­
czone wyżćj : „Bronić wszystkich urzędników włościańskich od 
wpływów nie tylko policyi miejscowćj, ale nawet samychże 
chłopów;“ urzędnicy bowiem włościan są w ręku politycz­
nych moskiewskich propagatorów, to jest pośredników; a lud, 
gromady, nie mają z urzędnikami swymi żadućj solidarności. 

GALICY A.
Kraków, 26 lipca. W przeciągu miesiąca czerwca au- 

stryacki wojenny sąd w Krakowie wydał 121 wyroków. Po­
między skazanymi znajdują się dwaj Czechowie, mianowicie 
Wacław Havlena z Kutnćjhory, wieku lat 25, wyższy dozórca 
straży finansowćj, skazany na rok więzienia w okowach i od­
dalenie z urzędu, za opatrywanie w broń, i Józef Nikel z Desz- 
tnic, wieku lat 37, muzyk, na 4 tygodnie więzienia. 

FRANCY A.
Paryż, 26 lipce. Dzienniki francuskie pilnie śledzą zaj 

ścia w Rendsborgu. Powtarzają gorżkie uwagi dzienników 
wiedeńskich. Za inałemi państwami gorąco się ujmują, uwt- 
żając w nich prawdziwego ducha niemieckiego narodu, przy­
wiązanego do wolności i niepodległości w obec Prus. La 
France rozwodzi się szeroko o zajściach rendsborgskich i bun- 
destagu, którego mianowicie bierze ped szczególną protekcyą. 
Wychwala przytćin umiarkowanie Francji wśród tych starć 
między bundestagiem a wielkiemi mocarstwami niemiec- 
kiemi.

Constitutionnel, zawsze uchodzący za dziennik 
odbierający natchnienia urzędowe, otrzymał wyraźny rozkaz, 
aby na czas późniejszy odłożył artykuł o stanie publicznego 
prawa w Europie.



y? Vichy jest 12,500 gości w tym roku. Król Leopold 
kąpie się co drugi dzień, a że ma wziąć 10 kąpieli, przeto za­
bawi tam dwa do trzech tygodni. Cesarz Napoleon był na 
balu żołnierskim i tańczył kadr;, la z chłopką, na przeciw któ- 
réj stał woltyżer ze swoją i bardzo zdawał się bawić cesarza 
susami uciesznemi.

Cesarz powołał admirałów Lopredoura, Trćhouarta i Di- 
delota do Vichy, aby się poinformować od nich względem cen- 
tralnéj i południowćj Ameryki, co do rzeczypospolitych zamie­
szkałych przez rasy hiszpańskie, ponieważ chciałby im spra­
wić tę samą przyszłość, co Meksykowi.

Mówią, że książę Kuza przybędzie 20 sierpnia do obozu 
w Chalons. Również król hiszpański przybędzie do tego obozu 
na manewra. Na początku października spodziewają się 
Abdel Kadera, którego cesarz zaprosił do Paryża. Przybędzie tćż 
książę Miriditów Albańczyk, który wyznaje religią katolicką.

M o n i t o r a 1 g i e r s k i donosi, że część pokolenia Harras 
na nowo odpadła i połączyła się ze zbuntowanejni pokoleniami 
w pustyni. W algierskich borach często teraz panują pożary. 
Jenerał gubernator wzywa władze, aby temu zapobiegały.

Z Tunisu donoszą, że 14 bm. wieczorem strzelono do 
francuskiego jeneralnego konsula p. Beauvala i to z domu 
maltańskiego odległego o 30 kroków od ogrodu rzeczonego 
konsula.

Angielskie ministerstwo zawiadomiło rząd tutejszy, że ma 
zamiar wysłać 6000 do Japonii na obsadzenie Jeddo stolicy 
Tajkuna. Z tą pogłoską wiążą fakt, że Francya zamierza 
wzmocnić flotę swoję nad brzegami chifiskiemi i dla tego kontr­
admirał Jaurès został zamianowany wiceadmirałem. Czy nie 
chodzi Anglii o wplątanie Francyi w sprawy japońskie, a może 
samemu rządowi francuskiemu o nowe uwikłanie się na 
wodach chińskich i tłumaczenie się częściowym paraliżem.

— Przed kilku dniami przeciągnęła po nad większą czę­
ścią Paryża burza, która trwała przeszło godzinę i srożyła się 
z taką gwałtownością, jakićj od dawnych czasów nikt nie za­
pamięta. W niektórych częściach miasta, mianowicie w Grande 
Chapelle i V'llette, dzielnicach zamieszkałych przez klasę ro­
boczą, mieszkania parterowe całkiem się wodą napełniły, że 
na ulicach sprzęty domowe pływały jak po strumieniu. Ze 
wszech stron pośpieszyli pompierzy, i ludzie z pobliskich fa­
bryk niosąc z sobą pompy, ażeby po spłynięciu gwałownój po­
wodzi, wypompować z dolnych mieszkań resztę wody. Straty 
burzą spowodowane są znaczne. Na ulicy Chastillon zawaliły 
się po deszczu stare mury nadzwyczaj ciężkie, które zabiły 
troje dzieci. Obok tego zsaczna liczba dzieci została mocno 
poranioną. _____________________ _
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Ostatnie wiadomości. _
Wiedeń, 29 lipca. Telegrafują stąd do Schles. Ztg, 

że dziś odbyła się przedostatnia konferencya ; jutro nastąpi 
redakeya ostateczna preliminaryów pokojowych mających słu­
żyć za podstawę dalszego zawieszenia broni. Przyzwolono na 
odłączenie Alsenu i księstw ze strony Danii.

Londyn, 29 lipca. Królowa w orędziu odraczająećm 
parlament ubolewa nad nieskutecznością usiłowań pokojowych, 
ale żywi nadzieję w rychłe przywrócenie pokoju w Europie 
północnój. Dokonano odstąpienia wysp jońskich za pozwole-
.^«SeSSKSBiaHaHaHSSHHSSBSasaSHBaWSSBSaBSBSSSHMS!«!

Wdowa po zegarmimistrzu, Rozalia | 
Bitterlich unurła dnia 29 r. b. tknięta i 
apopleksyą w Koziegłowach na f. lwsrku. 1 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 31 I 
lipca po południu o godzinie 4 w Kicinie. | 
O czćm niniejszćm się umiadoinia znsjo- I 
mych i krewnych. ' (2617) 8

LOTERYA.
Odnowienie losów do drugićj klasy 130 lo- 

teryi musi pod utratą prawa do wygranej naj- 
późnićj do gcdz. 6 wieczorem dnia 5 sierpnia 
t r. nastąpić.

Poznań, dnia 29 lipca 1864.
Nadkolektor loteryi

[2599J Fr. Oleicie Hi.
Obwieszczenie.

Fanty w miesiącach październiku, listopadzie i grudniu r. z., w styczniu, lutym i mar­
cu r. b. aż do upłynionego czasu udzielonych pożyczek i 6 miesięcy późnićj z tutejszego lom­
bardu miejskiego nie wykupione pod Nr. 6882‘7493 7526 11573 11574 11616 11622 11630 
11646 11652 11658 11660 11663 11672 11679 11680 11697 11714 11738 11741 1175011758 
11759 11760 11764 11776 11780 11792 11795 11796 11811 11812 11822 11823 11835 11855 
11856 11864 11869 11877 11878 11879 11880 11883 11894 11895 11897 11900 11907 11913 
11919 11922 11937 11938 11941 11944 11945 11951 11966 11978 11994 12001 12005 12008 
12013 12016 12017 12018 12022 12028 12030 12044 12054 12057 12059 12061 12064 12065 
12066 12077 12080 12092 12108 12123 12125 12128 12129 12132 12134 12136 12137 12140 
12142 12143 12144 12146 12148 12149 12150 12151 12152 12153 12155 12168 1217012171 
12190 12191 12193 12204 12216 12217 12218 12230 12243 12250 12252 12263 12264 12267 
12268 12271 12272 12273 12274 12277 12279 12280 12281 12282 12283 12284 12285 12287 
12289 12291 12292 12295 12296 12297 12298 12300 12301 12304 12305 12306 12316 12317 
12320 12355 12360 12361 12364 12374 12376 12383 12395 12412 12430 13436 12443 13461 
12469 12471 12482 12484 12503 12505 12508 12512 12514 12520 12532 12542 12543 12549 
12551 12559 12571 12573 12582 12591 12601 12606 12634 12647 12666 12667 12674 12675 
12685 12690 12700 12720 12725 12727 12730 12734 12741 11768 12769 12784 12789 12799 
12808 12813 12823 12325 12827 12831 12835 12845 12846 12848 12896 12904 12920 12948 
12952 12964 12972 12992 12998 13019 13030 13133 13044 13091 13106 13107 13114 13142 
13150 13154 13160 13161 13195 13201 13213 13225 13229 13238 13241 13242 13258 13287 
13291 13291 13297 13310 13329 13331 13349 13351 13355 13366 13368 13391 13393 13405 
13409 13415 13429 13430 13435 13438 13444 13445 13447 13449 13451 13568 13474 13475
13498 13504 13511 14526 13631 13534 13539 13542 13550 13556 13559 13581 1358413597
13604 13608 13613 13623 13632 13644 13646 13661 13663 13679 13690 13692 13694 13695
13699 13720 13721 13726 13746 13767 13791 13793 13798 13805 13819 13822 13831 13840
13842 13844 13845 13861 13867 13868 13873 13876 13881 13891 13894 13896 1391413919
13925 13930 13945 13949 13952 13957 13965 13975 13976 13983 13984 13994 14013 14015
14016 14026 14034 14044 14064 14065 14070 14073 14080 14085 14093 14100 14103 14108
14112 14115 14123 14128 14156 14158 14161 14164 14167 14168 14172 13182 14136 14189
14202 14204 14213 14214 14215 14217 14225 14227 14237 14242 14265 14267 14276 14282
14291 14299 14303 14307 14312 14315 14323 14324 14331 14333 14338 14345 14347 14354
14363 14365 14395 14404 14509 14413 14419 14434 14437 14453 14455 14457 14466 14470
14475 14478 14488 14494 14493 14500 14502 14510 14517 14523 14531 14532 14535 14536
14548 14551 14559 14573 14588 14591 14602 14615 14620 14623 14631 14632 14635 14639
14644 14646 14653 14656 14667 14669 14672 14673 14677 14683 14686 14687 14692 14700
14719 14721 14722 14727 14733 14736 14737 14740 14742 14743 14746 14747 14772 14777
14787 14788 14790 14793 14799 14802 14808 14813 14817 14820 14821 14828 14834 14848
14850 14851 14852 14853 14855 14876 14881 14883 14897 14905 14917 14919 1492314925
14928 14934 14937 14943 14944 14946 14947 14964 14965 14967 14975 14981 14999 15012

niem mocarstw podpisanych na traktacie wiedeńskim. Poro­
zumienie między Portą a ks. Kuzą dokonane przez wpływ An­
glii, Austryi, Francyi, Prus i Rosyi. Królowa ubolewa nad dal- 
szćna trwaniem wojny amerykańskićj, ale pozostanie przy swój 
neutralności.

Berlin, 30lipca. Spenera Gazeta zawiera telegram 
z Wiednia z dnia wczorajszego, wedle którego podobnóm do 
prawdy jest przedłużenie zawieszenia broni. Dotychczas nie 
porozumiano się co do podstawy pokojowćj. P. Bismarck od­
jechał podobno do Gasteinu powołany przez króla.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 30 lipca. Pos. Ztg donosi, iż onegd&j w godzinach 

popołudniowych między 5 a 6 przywieziono dotąd bryczką obywatela 
w wieku pod eskortą żandarma i odstawiono go do twierdzy Winiar.

— Naczelny prezes p. Horn objeżdżał rozmaite miasteczka na 
prowincyi. Z Babimostu dnia 27 bm. piszą do Pos. Ztg, że p. Horn 
ztąd powraca do Poznania.

— W Lesznie skazano w skutek orzeczenia sądu przysięgłych 
dnia 16 bm. na śmierć leśniczego Heyduka, któremu dowiedziono, że 
otruł leśniczego Ryzika. Skazany uporczywie zaprzeczał zbrodni

— Z Pleszewa dowiaduje się Pos. Ztg, że sędzia Zabłocki, któ­
rego sąd apelacyjny poznański w skutek śledztwa dyscyplinarnego 
skazał na 50 tal. kary i przesadzenie ztąd do innego sądu, ma być 
rzeczywiście przeniesionym „w okolice niemieckie“. Spotka go zatem, 
jak się zdaje, los pp. Treleskiego i Studniarskiego.

— Wczoraj o godzinie 11 z wieczora, zaaresztowano w Poznaniu 
przy moście tumskim w skutek rekwizycyi sędziego śledczego z Ber­
lina obywatela tutejszego pana B. Brodowskiego, i odstawiono go na 
twierdzę Winiary.

— W numerze 164 naszego Dziennika podaliśmy wedle Ostd. j 
Ztg z wymienieniem źródła wiadomość o uwolnieniu p. Ignacego Ma- i 
tuszewskiego z niewoli moskiewskiój jakoby za staraniem rzecznika 
p. Ahlemanna z Szamotuł. Dzisiaj odbieramy w tej mierze następu- ; 
jące sprostowanie:

Biezdrowo, 29 lipca. Chcąc sprostować mylne zdanie, które i 
w Dzienniku wyczytałem, oświadczam niniejszem, iż me oswobo- i 
dzenie nikomu innemu nie zawdzięczam, jak tylko energicznym stara­
niom pani hr. Platerowój z Góry pod Śremem. Dzięki Jćj znacznym 
wpływom, władza rosyjska odesłała mnie do Prns; lecz oprócz mnie, 
ileż to osób powróconych zostało swym strapionym rodzinom. Czyż ! 
może być coś droższego dla człowieka nad wolność osobistą, pewno 
że nie, to też moja wdzięczność nie da się słowami wyrazić; mogę 
Najwyższego tylko błagać, aby familią tak zacnój i godnej Damy nie 
przestawał Sweml dobrodziejstwy obsypywać i błogosławieństwa swego 
udzielać. J. Matuszewski.

Wiadomości literackie.
— Ziemianina nr. 31 wyszedł z druku i zawiera: Kilka słów 

o wpływie ciepła na rośliny. Dr. Stanisław Szenic. Jakie korzyści 
przynosi kocenie się owiec wśród lata? ‘Ocenianie wagi wołu za życia 
za pomocą miary tasiemkowój. Najlepszy sposób przechowywania ćwi­
kły. Wypalanie cegły na wolnem polu. Towarzystwa rolnicze: Pro- 
tokuły z posiedzeń powiatowych Towarzystwa rolniczo-przemysłowego 
w Gostyniu, odbytych w Śremie d. 6 stycznia i 4 lutego 1864. Praco­
wnia rolniczo-chemiczna: 116. Panu J. M. w Orchowie pod Trzeme­
sznem. Rozmaitości: Wścieklizna psów. Wapno chlorkowe (Chlor- 
kalk) jako środek przeciw robakom i owadom. Cecidomya secalina. 
O hodowaniu szampinionu w Paryżu i Brukseli. Uprawa ogórków. 
Okadzanie chmielu siarką. Sztuczna kamienna masa. Doniesienia li­
terackie: Gazeta rolnicza nr. ŁO. Dziennik Rolniczy. J. Lubieniec- 
kiego nauka dla Pasieczników. Roczniki gospodarstwa krajowego.

Przybyli do Poznania dnia 30 lipca.
BAZAR. Właśc. dóbr Moszczeński z Wiatrowa, Radońska z Krześlic, 

Bojanowska z Gołuchowa, Brodnicka z Dziećmiarek.

15017 15020 15021 15024 15025 15027 15031 15034 15038 15047 15055 15056 15060 15063 
15064 15168 15070 15072 15083 15085 15086 1509115094 15095 15096 15110 15124 15128 
15129 15135 15149 15150 15160 15179 15180 15183 15185 15188 15089 15191 15193 15194 
15196 15197 15198 15199 15203 15216 15208 15212 15214 15223 15224 15225 15226 15233
15234 15241 15247 15252 15253 15255 15260 15261 15263 15285 15290 15292 15293 15297
15300 15313 15315 15324 15328 15329 15334 15340 15341 15343 15344 15351 1536115362
15364 15367 15369 15347 15378 15391 15392 15393 15395 15398 15405 15410 15411 15416
15417 15421 15422 15428 15420 15445 15448 15451 15454 15459 15460 15471 15473 15475
15477 15482 1548» 15488 15489 15495 15497 15502 15507 15512 15513 15514 12516 15531
15532 15533 15541 15543 15544 15553 15558 15561 15563 15566 15569 15575 15576 15577
15594 15595 15606 15669 15662 15664 15665 15670 15676 15678 15679 15689 15698 15699
15700 15707 15711 15715 15722 15725 15728 15737 15740 15741 15743 15749 15751 15756
15760 15765 15773 15774 15776 15782 15785 15787 15788 15810 15813 15814 15815 15821
15827 15834 15835 15838 15839 15845 15854 15856 15863 15867 15868 15869 15872 15874
15879 15882 15883 15888 15889 15891 15894 15897 15899 15900 15903 15905 publicznie 
sprzedane będą w dniu 26 października rb. i w następnych dniach w przedpołudniowych godzi­
nach od 9 do 12 godziny w lokalu lombardowym przy ulicy Szkólnćj Nr. II, o czćm niniejszem 
donosimy.

Poznań, dnia 9 lipca 1864.
Magistrat. (2609)

Właśnie wyszedł z druku i jest do nabycia 
u Ł. Wolfa w Dreźnie, Seestrasse 3 i u 
A. T. Engelhardta w Lipsku, Lindenstr. 2:

Kalendarz narodowy
na rok 1865.

(Ozdobny licznemi rycinami. 8. arkaszy dru­
ku in 4.) Treść: Kalendarz astronomiczny. 
Sprawa polska lat ostatnich. Leon Frankow­
ski. Wyjście powstańców z Krakowa. Za­
sadzka powstańców. Morderstwa Moskali w 
Warszawie. O nie płacz! (poezya). Mieczy­
sław Romanowski. Bitwa pod Kobylanką. 
Ratusz warszawski. Flisy. Konwój rannych 
powstańców. Paweł Suzin. Bitwa pod Ś«ię- 
tobrześcią. Atak kozaków na huzarów au- 
stryackich. Kurpie. Śmierć trębacza (poezya). 
Zygmunt Sierakowski. Bitwa pod Kowalą. 
Mogiły poległych ofiar w Warszawie. Konwój 
powstańców przez Austryaków. Szpital Dzie­
ciątka Jezus. Bitwa pod Iłżą. Obóz Ejtma- 
nowicza. Józef Korzeniowski. Opowiadanie 
starego Czerkie3a. Young de Blaukenheim. 
Bulwar sebastopolski. Pogadanka nad granicą.

Cena jednego egzemplarza 15 Sgr. Księga­
rzom i innym nabywcom nastąpi ustępstwo 
zwykłego rabatu. [2534]

Żądanym jest nauczyciel, Polak, do domu
obywatelskiego, któryby potrafił gruntownie

HOTEL DU NORD. Właśc. dóbr Bieczyńska z Wrocławia, hr. Żół­
towska z Ujazdu, panny Miączyńska i Laabe z Pawłowa, ob. Just 
z familią z Otorowa.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Właśc. dóbr Sanger z Grabowa, 
Poncet i syn z Nowego Tomyśla.

HOTEL PARYSKI. Właśc. dóbr Skoraszewski z Skoków, Skoraszew- 
ski z Wysoki, rolnik Korytkowski z Swadzimia.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Waligórski z Rostwo- 
rowa, Meissner z Kiekrza, bar. Gersdorf i panna Stracbwitz « Psar- 
ska, ob. Maller z familią z Lublina, dr. Rymarkiewicz z żoną z Ka­
lisza.

HOTEL BERLIŃSKI. Właśc. dóbr Bardt z Pawłowic, kapitał. Świę­
cicki z Władysławowa, panna Dubois z Prochnowa, wł. dóbr Hon- 
meyer z córką z Złotnik.

POD CZARNYM ORŁEM. Właśc. dóbr pani Stegemann i ekonom 
Stegemann z Kociałkowej górki.

Stów, kupieckie w Poznaniu, dnia 30 lipca,
Żyto: niżój, na lip. i sierp.-wrześ. 30%, wrześ.-pażd. 81, paźd.- 

list. 31%, list.-grud. 32 tal. pł. Okowita: ceny ustępujące, na sierp. 
13%, wrześ. 13, paźa. 13%, list. 18%, grud. 13’/, tal. pł.

Berlin, 29 lipca Pszenica: 100 luntów w miejscu: 50—60 tal. 
pl. wedle jakości. Żyto: 80—81 funt, w miejscu 3%, na lip. 35 
—34%, lip.-sierp. i sierp.-wrze. 34'/,—%—*/,, wrze.-paż. 36'/,—35%, 
paźd.-list. 36%—36, list-grud. 37—36%, na odstawę wios. 37%—37 
—36% tal. pł. Jęczmień: 1750 fant. wielki 30—34 tal. pł. Owies: 
1200 iunt. w miejscu 22%—25—24%, na lip.-sierp. 22%, sierp.-wrze. 
22%—% pł., wrześ.-paź. 22% żąd., paźd.-list. 22 pł., list.-gru. 22, na 
odstawę wiosenną 22% tal. pł. Groch: 2250 funt, do gotowania 41 
—48 tal. pł. Rzepak zimowy: 25 szefli w miejscu 82—90 tal. pł. 
Olśj rzepiowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 12”/,,, na lip. 
i lip.-sierp. 12%, sierp -wrześ. 12’/,, wrześ.-paźd. 13 ’4 i paź.-list, 
13%—%—%, list.-grud. 13%-%, kw.-maj 13%—% tal. pł. Olój 
lniany: 100 funt bez beczki w miejscu 14'/, tal. pł. Okowita: 
8000% Trall. w miejscu bez beczki 15%—%, na lip. 14%, lip.-sierp. 
i sierp.-wrze. 14%—14'%,—%, wrze.-paź. 14’%,—%, paź.-list. 14% 
—’ u, list.-grud. 14%—’%,—%, kw.-maj 15'/,—14’%, tal. pł. Wyp.

Wrocław, 29 lipca. Na targu: piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała 74—76 72 60—681
. „ żółta 70—71 68 64—66
Żyto 44—45 43 41
Jęczmień 37—38 36 32-34
Owies 31—32 30
Groch 54—57 53 48—50,

S»
Rzep: 208-190—160 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak zimowy: 212—200—188 sgr. za 150 funt, brntto.
Na giełdzie: Zyto: niżój, wyp. 1000 cent., 2000 funt, na lip. 

i lip.-sierp. 33 żąd, sierp.-wrześ. 33%—'/,-33, wrze.-paźd, 34%—34 
pł., paź.-list. i list.-grud. 34% tal. żąd. Pszenica: na lipiec 54 tal. 
żąd. Jęczmień: na lip. 36 tal. żąd. Owies: na lipiec 41 tal. żąd. 
Rzep: na lip.-sierp. 99% tal. żąd. Olój rzepiowy: słabićj, wyp. 
400 cent., w miejscu 12%,, na lip. i lip.-sier. 12% żąd., sierp.-wrześ. 
12%, wrze.-paź. 12’/, żąd., paźd.-list 12%, list.-grud. 12%, kw.-maj 
13—12"/,, tal. pł. Okowita: niżój, w miejscu 14%, na lip. i lip.- 
sierp. 13 nAi, sier.-wrze. 13"/,,, wrze.-paźd. 14%, paź.-list. 14—13'%, 
tal. pł.

Szczecin, 29 lipca. Na giełdzie: Pszenica: słabo, 85 fant, 
żółta w miejscu 55—58, 83—85 funt, żółta na lip.-sierp. i sierp.- 
wrześ. 58%, wrześ.-paźd. 597,-59, paź.-list. 59%, na odstawę wios. 
62’/,—% tal. pl. Żyto: niżój, 2000 funt w miejscu 34%—35%, na 
lip.-sierp. i sierp.-wrześ. 35, wrześ.-paźd. 36—35’/,, paźd.-list. 36, na 
odstawę wios. 38-37'/,—%—37% lal. pł. Rzepak zimowy: 25 
szefli i 1800 fant w miejscu 87—91, na sier.-wrz. 91'/,, vrześ.-psźd. 
93'/,—93—'/, tal. pł. Okowita: niżój, w miejscu bez beczki 14’/,

na lip.-sier. i sier.-wrześ. 14% 
list.'14*,—%,—'/,, list.-grud. 14%

wrześ.-paź. 14'%,—%, paź.- 
na odstawę wios. 14’/, tal. pł.

udzielać języków łacińskiego, fiancuzkiego i 
niemieckiego, również nauk w szkołach wykła­
danych, oraz prowadzić konwersacyą w fran- 
cuzkim i niemieckim językach i był moralnym. 
Osoba z żądanymi warunkami raczy zgłosić się 
do ekspedycyi Dzień, po ipformacyę. [2576]

Przy płaca Wilhelmowskim No. 5. jest na 
trzecićm piętrze domu przedniego pokój o 
dwóch oknach z meblami lub bez nich do wy­
najęcia^______ [2605]

Umieszczenie dla studentów odwiedzających
gimnazyum św. Maryi Magd., którymi moral­
nie i naukowo opiekować się zapewnia, wskaże 
ekspedycya Dziennika. [2615]

W kamienicy św. Marcin No. 4 przy placu
Nickiewicza, jest mieszkanie o óśmiu pokojach 
itd. na pierwszćm piętrze od 1 października rb. 
do wynajęcia. [2610]

Od 1 sierpnia przyjm. gimnazast. na stół i 
staucyą. Również przyjm. nowych uczniów do 
mćj szkoły. Poznań. Maksym. Ziemkiewicz, 
dyrygent szkoły, ul. Wrocławska 35. [2588]

Albumy fotograficzne
w wielkim i bardzo gustownym doborze poleca

J. Lissuer,
[2606 j plac Wilhelmowski No. 5.



Swawozdiiinc
prywatnej kasy Oszczędności w Śremie, za czas 

od 1 lipca 1363, aż do 1 lipca 1864.
Wpływ rocznie wynosił: tal. ag. fo. | tal.

1) t remanentu przesztoro-
cznego.............................. 1810 9 4

2) z depozytów.................... 1679118 .
3) z zwrotu pożyczek . . 3874741 1
4) z opiićfinyćlf Jifbcentów 2167 13
5) z przychodu nadzwyczaj­

nego

Rozchód czyni :
1) z wydatku na administra-

<74
2) z odebranych depozytów
3) z udzielonych pożyczek
4) z opłaconych procentów
5) z awansu na koflita są­

dowe ..............................

Pozostało yotowką w kasie:
Wpływ ogólny od założenia 

kasy wynosi, . . . . 
ttozcłiód ogólny 'od założe­

nia kasy wynosi . . 
itfemaneut jak wyżój

7JL

309; 7 : 
19215 24 : 
3526215 -

859 4 Î 

3519, f

430759 2 8

426923 17 11 
3835,14

59517 24 10

55682 10 1

3sS5 14 9

Komunikując powyższe sprawozdanie szanownej 
publiczności, upraszamy wszystkich tych, którzy de- 
pozyta tak stałe jako też niestałe w kasie posiadają, 
aby książki swe (rewersa) celem uzupełnienia co do 
procentów, na ręce rendanta tiadrzyóskiego prze­
słali.

Nadzwyczajne walne zebranie względem fun­
duszu rezerwowego odbędzie się na dniu4go 
sierpnia r. b w ratuszu, na które szanownych 
członków Towarzystwa zapraszamy.

Śrem, 26 li. ca 18G4. [2608J
____JByrekvifn Votvaf^ff«ltvn.

Dla chorych na oczy
jestem w domu od 9—11 i 2—5 godz.

[2616] Dr. Wuriu, Rynek 64.
Potrzebna jest Panna, uzdatniona dosko­

nale w krawiecczyznfe, szyciu cibnkiój bielizny 
męzkiój i w haftowaniu; znają a"się grunto­
wnie na praniu lak drobn ch rz< esy jako też. 
i bielizny, umiejąca obsłużyć Panią i utrzymać 
w porządku garderobę. Zdolne w tym wzglę­
dzie osoby otrzymają objaśnienie w ekspedy­
cji Dziennika. [2577 j

Syrop chrzanowy,
dra bagasse z Bordeaux,

Cena 1 tal. 5 sgr.
przygotowany przez pp.Grimault i Spółka apte­
karzy w Paryżu, na ulicy Feuillade Nr. 7, po­
siada dowiedzioną wyższość nad tranem 

rybim.
Według świadectw wielu lekarzy ordynują­

cych w szpitalach paryskich, świadectw zamie­
szczonych w metodzie użycia tego lekarstwa, 
jak również na zasadzie licznych pochwał kij - 
kunastn akademii medycznych, syrop te i nie­
równie pomyślniejsze spławia skutki w tych 
słabościach, gdzie zatyWanię tranu ry­
biego dotąd przepisywano. Leczy on sła­
bości piersiowe, szkrofuły, lymfatyżm, bla­
dość cery, rozmiękłość ciała, apetyt przywraca, 
czyści krew i odnawia cały organizm człowieka, 
jednem słowem, jeston najsilniejszym ze wszyst­
kich środków krew oczyszczających, jakie do 
dziś odkfyte zostały. Nie utrudza on żołądka, 
jak jedań, potasium lub jodan żelaza, ale nade- 
wszystko hieoćenionym jest dla dzieci skrofuli­
cznych i cierpiących na gruczoły. Słynny do­
któr Cazenave, ordynujący w szpitalu św. Lu­
dwika w Paryżu, zaleca to lekarstwo szczegól­
niej w cierpieniach skórnych łącznie z piguł­
kami uoszącemi jego nazwisko.

Grimaull i Sp. w Paryżu.
Dostać można w Poznania w aptece pana 

Elsnera, ulica Wrocławska 31. [2602]

bine» tsigLDY w bkuluwc. 
dr.ia 29 lipca
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Izba z alkierzem jest na Dolnćjwildzic No. 
4 do najęcia. Szokalski. [2613j

Roboty kamieniarskie,
któremi od lat 20 zarządzałem, a po śmierci 
majstra kamieniarskiego Servais samodzielnie 
objąłem, wykonywam pod zaręczeniem najrze­
telniejszych warunków i cen umiarkowanych. 
O łaskawe zlecenia wszelkich do zawodu tego 
wchodzących robót prosi

Poznań, ul. Pólwiejska No. 9.

Wicenty Barczyński,
[2604] majster kamieniarski.

jak najtaiiiéj u
Wata

óautkiem zakupom 03obtS.se. wykouutych
mogę ©krycia i iil»iovy dziecinne
najnowszej formy psryzkiój • rozaicitój wiel­
kości j k nojtanićj sprzedawać; zamówienia 
uskutecznia tię natychmiast.

Wdowa Pincus,
[2583] __________ R nek 89.________

BERNARD SUPPER,
blicharz i fabrykant wyrobów woskowych

w Wrocławiu,
poleca przewielebnemu duchowieństwu swój 
skład białych i żółtych świec woskowych po 
najtańszych stałych cenach, ręcząc za rzetelną 
celną wagę, czystość i niefałszowanie. [2468]

[26037

Dwa pokoje poł< żoną obok siebie są przy 
ul. Świętomarcióftkiój pod No. 70 na pierwszóm 
piętrze do wynajęcia. [26121

Wody mineralne świeże
Adelheidsquelle, Bilin, Karlsbad- Mühl- i 
Schloss, Eger- Franz i Salz, Ems-Kessel i 
Kraenchen, Iwonicką, Kissiugen - Rakoczy, 
Krankenheil, Lippspring, Marienbad - Kreuz, 
Pyrmont, Sslzbrunską, Soden Nr. 3, 4, i 18, 
Spaa-Pouhon, Weilbacb, Wildungeu, Vichy 
wody gorzkie i sole melasowe do kąpieli poleca

J. Jagielski,
(2154)_______  aptekarz, w Rynku Nr. 41.

M. Zadka jun., ul. Nowa 4.
Umiarkowane ceny.

Ku łaskawej uwadze!
Skutkiem odbytćj zamiejscowój podróży haudlowćj mogę obecnie swym skła- 

dem goto wy cli obiorów męzkicli zadowolnić osoby tak średnich sto- 
> sunków majątkowych, jak i bogatych.

Przedmioty rzeczone wygotowane według najnowszój for.ny paryzkiój i war- 
ę szawskićj, stóspwne są na teraźniejszą jak i na jesienną porę i sprzedaję je po ce- 
5 nach nijbardzićj umiarkowanych.

W dowód tego cennik:
Wyborowe salonowe i towarzyskie czamarki .... 8 18 tal
Kurtka czyli opięty surducik według kroju warszawskiego 6—15 „
Czarny surdut z sukna niederlandskiego.................. .8—14 „

Płaszcze podróżne, spodnie, kamizelki, surduty domowe i szlafroki tudzież 
§ wszelkie do fo.chu tego należące przedmioty modne, po cenach najniższych.

Zamówienia zamiejscowe wykonywa się jak najskorzćj i uajpunktualnćj.
[26071 A. Cohll, Rynek No. 64.

Umiarkowane ceny.
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1^* Źródło w KóniffsdoriF-Jastrzemb*W
i nowo preparowane koncentrowane żola.

Nadzwyczajna skuteczność rzeczonego źródła uznana przez najznamienitszych lekarzy 
jako śyorfek przeciwko wszelkim zastarzałym romatyzmom, ocbromieniii, 
syfilis, skrofułom, uabrzękłości gruczołków, macicy i jt\jecz- 
nika, przeciw dawnym zropiałołciom, przepełnieniu krwią 
kolnmuy pacierzowej i mózgu, zastarzałej migrenie, spowodowała 
nas, chcąc ułatwić rozsyłanie i pożądane może wzmocnienie skutków, do zrobienia pre­
paratu różniącego się co do składu swego od największej części 
soli melasowej i kąpielnej, t, j.

skoncentrowane żoła.
Zyskuje jc się przez wyparowanie w łagodnój temperaturze; obejmują one wszystkie 

skuteczne części, a mianowicie jod'w wzmocnionój koncentracyi. Publiczności 
i panom lekarzom nastręcza się tóm samóm zbogacenie ich środków lekarskich. Nabyć ich mo­
żna Ld zarządu kąpielnego w Konigsdorff-J as trzem b w Kornym 
szląsku^ wóda przeznaczona do picia beż wszelkiego rozrządzenia znajduje się w składzie 
generalnym aptekarza Wóllmanna tamże. ' [2406]

Krople An«U~*S
wynalezione i robione przez Kirclincra i Menge w Arolscn.

Następujące pismo oddajemy niuiejszćm ku powszechnej uwadze:
Fabrykowane przez panów Kirchner 1 Menge w Arolsen krople Andi skutkowały 

u mnie przeciwko brakowi apetytu, zamuleniu i cierpieniom hemoroidalnym tak dokładnie, 
że już po użyciu jednćj butelki cierpienia rzeczone wraz z ich następstwami zupełnie 
ustały, ja zaś czuję się obecnie tak zdrowym, jak już dawno nie zapamiętam. Dla polece­
nia rzeczonych kropli Andi poświadczam to niniejszćra.

Helseu, 8 października 1863. Wenzel, oberżysta.

[2601]

Upoważniony skład u SF. F. Meyera w Poznaniu, 
A. tiunkla jun. „
Izydora Buscha „
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Ceny zniżone

Płynu uzdrawiającego
(RestitutioDs-Fluid)

jedynie prawdziwego, wynalazku Pana K. Simon, 
weterynarza hydropaty.

Chcąc ten nader skuteczny środek bardzićj 
rozpowszechnić i fałszerstwom zapobiedz, zni­
żył wynalazca cenę jak następuje:

Cena całój paki (12 flaszek) 6 tal.
„ pół paki (6 flaszek) 3 „
„ '/, paki (3 flaszki) 2 „

wraz z przepisem użycia.
Płyn ten leczy niechybnie i szybko, Parku

spieczenie, chromosc nóg zadnich, wywichnię­
cie krzyża, ochwat, reumatyzm, zapalenie ko­
pyt. wytężenie ścięgaczy, guz ścięgaczowy, 
zwichnięcie. wywichnięcie pęciny, korony i 
przegubu, odciśnienia, i odparzenia od siodła, 
chomąt i półszorków, okaleczenia, rany, opa- 
rzelizny itd. Poznań, d. 2.7 lipca 1864.
Jf. J. Kamieński w Bazarze,

Handel Płócien i Bielizny w Bazarze,
[2584] Skład kommissyjny Fluidu.

Świeże ścier-nasienie rzepy 
niskowej 

i koniczynę wiśniową (Inkarnatkę) 
do zasiewu w ściernisko polecaj [2614]

_____ Ludwik Kunkel,
Żyto proboszczowskie.

Na zbliżający się zasiew polecam panom 
rolnikom ku łaskawemu uwzględnieniu rze­
czone zboże wraz z wszelkiemi obcemi gatuni 
kami zboża.

Ponieważ skutkiem osobistych i pomyślnych 
układów uskutecznionych w sawćmże Probo­
stwie z rzetilnemi producentami mogę dostar­
czać najlepszego oryginalnego zboża do siewu 
po cenach umiarkowanych, przeto upraszam 
szanownych mych odbiorców, aby ku własnćj 
punktuainćj usłudze wcześnie zamówieniami 
swojemi zaszczycić mnie raczyli. [2611 ]

C, Kruyyemann w Gnieźnie.
Pięknej sandomierskiej psze­

nicy do Siewu z przeszłorocznego zbioru 
nabyć można w Gdańsku w kantorze 

[2539] 3P. Arnold i Sp.
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